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Niedzie la .

Da l s zy  ciąg penss j i  emery ta lnych,  p r z ez n a ­
czonych p r zez  N. PANA.  JP.  Amb;  O lszew ­
s k i  Radca P rokurator j i  J l ne j ,  za 37 le tnią  s ł u ż ­
bę ,  z ł .  6800,  rocznie  i do śmierci .  JP .  Szcze:  
N o w o s ie l s k i  Zas tępca  Sędziego T ryb u :  woie: 
Lube ): ,  za p rzesz ło  23 l et nią  s ł użbę ,  z ł .  1402 
gr .  15,  r. i do ś. JPani  Konsta:  K onopacka ,  
■Wdowa po Pisarzu  Sądu  pok:  pow: Kraśn ic : ,
*a p rzesz ło  23 letnią iej męża s ł użb ę  wojsko­
wą i cywi lną ,  z ł .  585 roczn ie ,  w połowie dla 
niej  do śmierci  lub  wejście w nowe związki  
m a ł żeń sk i e ,  w połowie zaś dla iej dzieci.  J P .  
Jan  sGa b a n o w sk i  P ro toku li s la  poli: popr :  w y­
dzi a łu  Kalwar: ,  p rzez  wzgląd na d ługol e tni ą  
s ł użbę  i nadwerężony  w ciągu niej wzrok i 
a ł ucb ,  z ł .  350,  r.  i do ś. JP .  J ak :  P r z y b y l ­
sk i  P is arz  Sądu  pok: pow: Ch e łms : ,  za p r ze -  
azło 30 letnią s ł użbę  z ł .  900 ,  r.  i do ś. JP a ­
ni Anna G łę b o c k a ,  wdowa po W o źn y m  Sądu 
poli :  popr :  wydz:  Lube! : ,  za 20 le t n i ą  iej m ę ­
ża s ł u żb ę ,  z ł .  02 gr .  15, r. i do ś. lub wej ­
ścia w nowe związki  ma ł żeński e .  JP .A n t :  B a ­
b iń sk i  P i ezes  T ryb:  woie: Lubels : ,  za 23 l e ­
tni ą  s ł u żbę ,  z ł .  3250,  r.  i do ś. JP .  Hipol i t  
G o szc zy ń s k i  Adjunkt  wydz:  Adini:  w Koimnis-  
sji woie: Płock iego ,  za d ługo l e tn i ą  s ł użbę  i 
p r ze z  wzgląd na os łabienie  w ciągu onej  zd ro ­
wia i wz roku,  zł .  625 ,  r.  i do s. JPani  Mag: 
B o r k o w s k a  wdowa po Rad nym  Urzędu Muni :  
inia; Lubl i na ,  za p rze sz ło  20 letnią iej męża  
s ł uż bę ,  z ł .  750 rocznie ,  w połowie dla niej do 
śmierci  lub wejścia w nowe związki  m a ł ż e ń ­
skie,  w połowie zaś dla syna.  JPan i  Agn:  S i ­
w iń s k a  wdowa po E x ped y to r z e  Pocz t ,  za 22 
le tn i ą  s ł użbę  iej męża ,  z ł .  48 gr,  22,  roczni e  
i do śmierci  lub wejścia w nowe związki  m a ł ­
żeńsk ie .  Pozost a łym dzieciom po Dominiku  
B u i a l s k i m , b.  Durmi s t ru  mia: Szka lbmier za ,

Ju t ro ,  S. Bonawentura .  
•  v.  s.  Dziś,  1 Lipca.

a mianowicie  Bolesławowi Eu s t achemu ,  Dom i ­
nikowi ,  i Marj i  Ludwice  Lulj i ,  za 21 le tnią  
s ł uż bę  ich ojca,  z ł .  412  gr .  15.

Rada Admini s t racyjna  Króles twa,  mianowała 
d.  24 z. m. P.  Jana C iech a n o w sk ieg o  Urzędnika  
doszczegó lnych  po ruczeń  p rzy D yre k to r z e  g łó w­
nym p rezydu i ącym w Kom: Rz: Przy:  i S ka rb u ,  
Se k re t a r zem Jlnyin tejże Kommissj : ;  a d. 27 
t. m. ł lypo li ta  D zie s zu k a  Appl ikant a  Są d ow e­
go, Assessorem Prokurator j i  Jlnej .

D y r e k c j a  M e n n ic y  K r ó le s tw a  P o lsk ieg o .  
Uwiadamia Publ i czność ,  iż dost rzeżono zos t ały  
w cyrkulacj i :  1) Ruble  z r .  1 8 3 1 ,  r ozpoznać  
ie ł a two  można po kolorze cyny z które j  o d ­
lane zos t ały ,  iedna s t rona na której  laur  i na­
pis znajduie się,  zaczerniona iest ,  zdaie się iż 
umyśln i e ,  w mn ieman iu  zapewne  ułatw lenia c y r ­
kulacj i .  O k r ą g  tych rubl i  iest n ieksz t a ł t ny  i 
nie ma na nich żadnego napi su ,  co do ich r o ­
zpoznania s ł użyć także może.  2)  Pć ł ru b l e  z r. 
1810,  ł a two  ulcgaiące rozpoznaniu po kolorze 
cyny z której  są odlane,  herb  państwa,  laur ,  
l i tery i l iczby są na nich nie wydatne  i nie 
wyraźn/?,  a na ok ręgu  nie ma żadnego napisu i 
okr ąg  ten ies t  nie k sz t a ł t ny  i n i e r egu l i r ny .  3) 
P ięc io . z ło tówka  z r .  1832 , odlana z cyny w 
sposób niezr ęczny tak bardzo ,  iż l i tery i l icz­
by rozpoznane  być nie -nogą, he rb  iest  wcale 
nie wydatny ,  a nakarbowan ie  na ok ręgu  iest  za 
d robne ,  n ie równe  i n iepros topad ł e .  W zy w a  się 
wszelkie  W ł a d z e  skarbowe i pol icyjne do da .  
wania baczności  na k u n  powyższych pieni ędzy 
dla ochronienia  kass  i publ iczności  od s zkody ,  
tudzież ukarani a p r ze s tępców wed ług  ca łe j  su ­
rowości p r a w a .— D y r e k t o r  Ri- r\* ow sk i .  Kon- 
t r o l l er  J lny C z ło nek  Dyrekc j i  M . B ie r n a c k i .  
'Ż ab ińsk i .  Sek re t a r z  J lny G ihe tt .

f f 7 ia d o m o ś ó  d la  G o s p o d y ń .  \ \  fabryce wy-
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aoBĆw mataiowycft i lakierowanych C . F. M in -  
te ra  przy ulicy S. Krzyzkiej N.r 1.337;, ukoń­
czono według sprowadzonego. z zagranicy nro- 
dclii: M a szyn k i do rąbania, cukru.. Z a! cc nią 
się one mianowicie trwałością i oszczędnością,, 
gdyż cukier wcale się, nie rozpry.skuie i tein 
ze małą siłą. i bardzo prędko rąbać go mo­
żna;. słowem, przykrą tg dotąd robotę w przy* 
iemne zatrudnienie 'zam ieniają , które zapewne 
iuż n ik t  służącym, niepowierzy,. — Na ostatnich 
Targach Warszawskich płacono za korzec Z y ­
to zł.  od i % do IS- gr. T i pół*. Pszenicy od] 
18. do 22v. Jęczmienia, od: 10 i pó ł  do i 2ś O- 
wsa od 9 gn, 8. doiO ii pół.. Siana.furę iedno; odi 
13 do 20, part od 24 do 38. Słomy od 10 do 2(5., 
—  (Art. na,) Amatorowie R a k ó w , uczęszczałby, 
do Ogródka, w d a m a  pod Nr 183L p rzy  uli­
cy Owczej i. Zakroczymskiej, .  zawdzięczając 
spiesznej i przyzwoitej usłudze, oraz dobremu: 
urządzeniu, takowych^ maią. sośio- za obowią­
zek. donieść- Amatorom niewiadomym miejsca, 
t e g ° ,  k.tórzy podobne?*' ukontentowanie, z za­
pewnieniem zastań będą mogli każdego, dnia
od godziny 4  wieczorem.. J., M, J. T .  O. __
Księgarnia G . S en n cw a ld a  , odebrała- nowe 
książki do Nabożeństwa A zu e jd rra ,. edycji Kra­
kowskiej;; w tejże Księgarni anajduią, się naj­
nowsze romanse w polskim Języku,, przez Koka„ 
Balzaka. 1 innych. — Tegoroczna. Paryzka wy­
stawa wyrobów. Francuzkieh przewyższyła wszy­
stkie poprzedzające siroią świetnością i rozma­
itością, Liczba wystawionych płodów przcuiy.- 
s łu  francuskiego była tak. znaczną,, piękność,, 
gusti L doskonałość l-ak owych by ły  tyle ude- 
rzaiące że wszystkie gazety, i cudzoziemcy nav 
w et anajjiuiący, się- w Paryżu- oddali jednomy­
ślnie pierwszeństwo Jndusti-ji f iancuzkiej, p rzy­
znając, że wyroby tegoroczne nie- tylko- wyró­
wnywały ale często i przewyższyły angielskie.. 
Mo spowodowało iedrrego ze znaczniejszy cb księ­
garzy Paryzkicft, do wydawania dzieła pod’ ty ­
tu łem  L ’ I n d u  U ric  (P rzem ysł)  god. red a k c ją

pierwszych uczonych i- mężów tem u  zawodowi 
poświęcających się, dzieło to- opisuiące sposo­
bem nader zajmuiącyin wszystkie przedmioty 
przemysłu tak F ranc j i  iakoleż i- innych kra* 
iów,. i tak zawierać będzie opisanie : wysła* 
wy wyrobów francuzkieh i porównanie tych. 
wyrobów z podobneini zagranicą,, oraz machin 
i najsławniejszych fabryk francji i innych kra-  
iów. Szczegóły o s ła a n y c h  bankach i towarzy­
stwach kredytowych i t. d. Dzieło to składać 
się będzie ze 100 do 104 numerów, które za­
wierać będą do 200, rycin- na stali,, przedsta­
wiających 2000- przedmiotów. Cena prenume­
raty półrocznej to iesŁ na 20 numerów, wynosi. 
złp.,20» Prenum eratę  przyjinuie księgarnia A u- 
E . G liksberga  przy ulicy Miodowej pod filarami-

Z. K ra ko w a .— Doszła tu smutna wiadomość,. 
Se miasto B ia ła  (na.Bilsku) dotknięte było w- 
tych  dniach, wielkim pożarem. Mówią,.że p rze ­
szło 30 domów w perzynę  obróconych zostało..

F ra n c ja .—- Król Francuzów dawał dnia 29* 
z. im wieczorem na. wsi posłuchanie Posłom- 
Angielskiemtr, Pruskiemu, i Sal dyuskiemu. —  
Di 39' z. in. oczekiwano Króla Belgickiego w, 
P a ry lu ,.  iegoMałżonka wyiechałona spotkanie..

N ie m c y *.— W  kraiacb Austrjąckkb- wznoszą- 
się nowe fortece i< naprawiają się dawne lub o«- 
sadzaią- liczną artyllerją ,  a baterje nadb rzeżne  
w D a lm a c ji  spiesanie są napi’awiane,.to w ska­
zuje, tx  A n s tr /a  groźną przybiera postać ,  co- 
dla utrzymania pokoiu skuteczniej posłużyć m o­
że niż- wszelkie układy. Dzienniki Francuzki©' 
kłucą się coraz bardziej-, o ważność lub- mał©' 
znaczenie teraż.niejszego poczwórnego traktator  
ich: twierdzenia luft. zaprzeczenia są, zabawne- 
ale nieprzekonywujące! — Gazoty B erliń sk ie  u -  
mieściły obszerny, list- opisujący, zbliżenie się? 
dó braegów IłossjF okrętu- wiozącego Króle w i-' 
cza l łas lępcę tronu- P ruskiego  i  Jego małżon-- 
ki;. mnóstwo okrętów.i rozmaity ch statków flos — 
sy jsk ic łi »foczyłoi DóstojpycH. Gości, wszystki©‘ 
były.ozdobione gjrlandomi i.koloxami/ło#ry/>Ai«-'
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wr,,  P r u s k i e m i  i  B a w a r s k ie  m i , ok rzyki  r ado ­
sne na pe łn i a ły  powiet r ze ,  muzyki  b rzmia ły  i tp.

T u r c j a . —  Listy z S t a m b u ł u  doooszą ,  że 
milicja T u re cka  sk ł a da  się z 300 ,000  l u dz i ,  a 
Wojsko regu la rne  z 100,000:  — Znowu- by ł  o-  
k ropny  pożar  w S t a m b u l e , s zkody są n iezmierne;  
—  W  S m i m i e  spal i ła się cała  s t rona miasta , 
w które j  mieszkaią  Chrześc j anie .  Klęska ok ro ­
pna! — Pose ł  G re c k i  ieszozc nie b y ł  p r z eds t a ­
wiony Suł tanowi .  —  W  zesz łym miesiącu,  w ię ­
cej niż- 100: okrę tów kupiecki ch  p r zy p ł yn ę ł o  
do S t a m b u ł u  * rozmai t emi  towarami,  —  Naje 
później sza wiadomość donosi ,  że naltoniec S a - 
m jo c i  poddali  się Su ł t anowi ,  a najznakomitsze 
rodz iny  wyniosły się do Grecj i ,

H  lo c h y .  — Donoszą  z  N eorpolu  d.  2 0 : z.  
m. , .  że Król i' rodzina iego po szczęśl iwie od ­
bytej- podróży morzem, ,  gdy przybyl i  do P a ­
le rm o , .  Lud1 powi tał  ich z okrzykami  r a d o ś c i . -— 
W  okolicy. Serw an o^  w bl iskości  gór  K u l a b r j i , 
schwytano k i l kunas tu  włoczęgpw, ,  k tó r zy  r a ­
bowali '  na t r ak t a r h  w wąwozach.

A n g l j a . — Gazeta  Dworska  Londyńska  o* 
g łos i ł a  dawny  przepi s  , źe każdy Ang l ik ,  bez- 
w y ją tk u ,  gdy  iest  p r zeds t awiony  Królowi ,  po ­
winien uk l ęknąć  na prawe ko l ano ,  pocałować 
r ę k ę  Monarchy, ,  powstać, ,  ieszoze się ukłon ić  
ii dopiero cofnąć- s ię z u szanowaniem.  —  Xżg- 
H ?eliu g lon  d a ł  na- wsi  św ie tny  bab na który, 
z a p ro s i ł  1300 osób; spodziewano- się Kró l a , ,  
l ees’ n i c b j ł  z powodu odjazdu Królowej ,

U i t i p a n j a . — Wed ług -  odebranych-  wiadomo* 
mości  s  M a d r y t u  d. 18- z. in. ,  grasuio cholera- 
vr. k i l kunas tu mias t ach,  iednak zapewuiaią , .  że 
ttioc teji choroby okazuie  się hyc; s ł ab szą ,  iak 
Była. w kraiacłi- północnej .  Eu ropy .  —  Ju ż  i e s t  
mianowanych  8(> P rocerów czyli  Sena io rów, ,  

powiększaj  części; maiętni , .  ale tylko ieden 
Wnich za- mówcę,  uważany,  być może.  — O d d a ­
lenie D o n  K a ro la  nieosłkbia ducha iego s t r o n ­
ników,,  walczą i nietracą- nadziei; ,  poi ł  [ l e n n a — 
*Qt> bil i  s i ę  walecznie.  — Minister.  D elarozcu

bardzo  żali- się,  Se rząd'  Angielski  właśni e w 
t enczas  z aczą ł  się opiekować D o n  K a ro le m  , 
gdy niezawodnie w pa d łb y  w moc J en e r a ł a  P o - 
d l a r co się wyraźnie  sprzeciwia  nowemu t r a­
ktatowi.

R o z m a i to ś c i .  —  Kilka gaze t  umieści ło  opis 
nas tępującego zdarzeni a:  W  Londynie  Córka  p e ­
wnego tamecznego Wi r t uoz y  Panua W .  maią- 
ca l a t  1 7 ,  usz ł a  nagle  z domu swoich rodzi -  
ców. Ojciec,  k tó r y  ż y ł  w ścisłej  przyiazni  z- 
P a g a n i n i m , p r z yp om n ia ł  sobie z pewnych  o-  
kol iczności  że n i k t  inny, ,  iak tylko o st - tn i  u- 
w iód ł  iego c ó r k ę ,  a że P a g a n in i  właśnie o- 
puśc i ł  L o n d y n  dla udania się do B u l o ń , p rze-  
to ojciec nai ąwszy  spiesznie  s ta tek pocztowy,  
u d a ł  się za nim prędzej ,  do D u w r u , gdzie  i -  
s totnie  znal az ł  swoią córkę, ,  i ednak  nie w to­
warzystwie Pagan in i ego ,  k tó ry  zapewne  spo ­
s t r ze g ł s z y  ojca,  chcąc uniknąć  n i eprzyie inno-  
ści iaka go czekać  mogła  z s t rony w ładzy  mi e j ­
scowe j, ,  zostawi ł  Pan ienkę  i sam u da ł  się w 
dalszą  podróż.  Rozgniewany Ojciec ,  p r ze ds i ę ­
wzi ął  ten ca ły  wy padek  iaśuiej ogłos ić  w p i ­
smach publ i cznych (ni e wszyscy  atoli uznaią 
to- zda rzen ie  za is to tne . )  Opis  ten umieści ło  
k i l ka  gazet .  — Donoszą  z N ow ego  J o r k u , że 
vr i ed oy m dniu w miesiącu Maiu r .  b.  w y l ą ­
dowało  w t amecznym porcie  88(5- cudzoz i em­
ców,.  chcących osiąść w Ameryce , ,  oprocz tego 
przyby ło -  ich od zaczęcia t egorocznej  żeg-lugi,. 
0000 A'o K w ib e k i  i 1 1,000 db całe j  K a n a d y .  —  
W  B r a z y l i j s k i e j  prowincj i '  M i n a t  chętka '  k o ­
pania- z ło ta  i d i i j i nen tów tak opanowała  t a m ­
te j szych '  mieszkańców- iż- zaniedbal i '  ro ln i c two,  
teraz'  p r zez  8' mies i ęczną  suszę b y ł  n ieurodzaj ,  
d rożyzna  i głód:  Towarzys two  Angiel sk ie  w
CengOMO kaza ło tam zawieść znaczną iłbść zbo ­
ża,  k tó r ą  zgłodni al i  na powiet rzu  rozerwal i ,  ale 
zap ł ac i l i . .— Królewski  Sąd  kry  minalhy  w R u t n \  
s k a z a ł  Chi ru rga  k tó ry  tak- n iez ręczn ie  k r e w  
puśc i ł  Pac jen towi1 iż tenże  p r z ez  tb r ę k ę  u»- 
t t a c i ł ^n a  k i l ku l e tn ie  więzienie. .—  Pewien  Szwajr



c a r  k t ó r y  m i a ł  lo s  w t a m t e j s u c j  s t r z e l n i c y  g d z i e  
o n a g r o d ę  s t r z e l a n o ,  z a c h o r o w a ł ,  p o w i e r z y ł  o n  
t e n  l o s  s w o i c j  c ó r c e  E r r y  U l m t n , k t ó r a '  w y ­
g r a ł a  d r u g i e  P r e i n j u m  (3000 S z w a j c a r s k i c h  f r a n ­
k ó w ,  l e c z  n i e  t y l k o  d o  t a r c z y  t r a f i ł a  a l e  i d o  
s e r c  w i d z ó w ,  i e s t  b o w i e m  b a r d z o  ł a d n a .

PRZY I EC HA L I  do W A R S Z A W Y .
S t t d n i c k i  P;nv: H i m : z  K r z ę c i n a ,  So bo le ws k a  W o -  

i ewodz i na  z M ł o c b o w a ,  K u t i e n i k ów  J e n e r a ł  z P ł o ­
c k a ,  Dob i ec k i  Eus t a :  Dzie:  z Suche j ,  T r z c i ń s k i  Józ:  
Dzie :  z Szos tka ,  IMierzeiewski  Ka l ix t  Dz«e: z Nepe l ,  
L e w i ńs k i  Aug:  IVzie: z X a w e r o w a ,  S ł u p ec k i  Józ :  
Dzie :  z S ob ie ń ,  Le ś n i ews k i  Kac:  Dzie:  z G o ł yn ia .

D O N I E S I E N I A .
R e i e n t  P t u  I V a r s z a w s k i e g o . —  Z i w i a d a i n ia  o so ­

by  i u Ur es s ow a n e  iż z mocy  rezolucj i  J W .  Prezesa  
T r y b u n a ł u  C y w i l ne g o  1. Jns t anc j i  W d z t w a  M a z o ­
w i ec k i ego  na dniu  2 1 ' Czerwca r. b.  Nr  3518,  u d z i e ­
lone j ,  r uchomośc i  i ako to:  Meble ,  F a i a n s ,  S z k ł o ,  
S p r z ę t y  domolve  i g ospoda r s k i e ,  po n i eg d y  Mor j^n-  
nie  z Barszczyńskich  Cha jup i ni e  w dniu  1Ą i n . i r . b .  
o go dz i n i e  10 z r»na w W a r s z a wi e  p r zy  ul icy P i wne j  
w do mu  Nr 15,  p r zez  publ icznej  L ic y t a c j ę ,  za g o t o ­
we  p i en i ę d z e  więcej  da iącetnu sprzeda ne  z os t anę .  —  

J a n  E a b ę c k i  Re ie n t .
W i a d o m o  c z y n i ę ,  iz p r a wn ie  za i ę t e  Ruc homoś c i  

i ako  to:  S t o ł y ,  t fcóźka,  Szafy ,  K o m od a ,  Bió r ko ,  i t .  
p .  w W a i s za w i e  p r zy  ul icy Nowy Świat  w d om u  pod  
N r  1317,  w dn i u  14 Lipc a  r. b.  o godz i n i e  10 z rana 
a nas t ę p n ie  w dn iu  15 t .  m.  1 r.  o g o dz i n i e  5 z p o ł u ­
dni a  we Ws i  Je lonkach  w Pcie  W a r s z a w s k i m  W d z t w i e  
Ma zo wi e c k i e m  i ako to:  Szafy,  Ko m o d y ,  Ka n ap y ,  K r z e ­
s ł a ,  S to l ik i ,  Ł ó ż k a ,  L us t ra ,  O br az y ,  i t .  p.  p rz e z  
p u b l i c z n ą  Licy t a c j ę  sprzedanerni  zos t anę .  —

G r z e g o r z  Z a w a d z k i  K.  T .  C.  W.  M.
W i a d o m o  c z yn i ę ,  iż  p rawni e  z a i ę t e  Ruchomoś c i  

i ako  to:  Szafy .  Ł ó ż k a ,  K a n t o r e k ,  K o mo d a ,  Z eg ar  
śc i enny ,  i t .  p .  w d n i u  15 L ipc a  r.  b .  o godzini e  10 
z  r ana  w R y n k u  Sta rego Mias l a  na T a r g u  p u bl i cz n ym  
sprzedanern i  z o s t a n ę .  —  G r z e g o r z  Z a w a d z k i  K.  T .

W d n i u  14 m.  i r. b.  o godz in i e  3 z p o ł u d n i a  w 
W a r s z a w i e  p r z y  ul i cy Solec pod  Nr  2929,  p r awn i e  
z a i ę t e  r u c h omo ś c i  i ako to:  Ł ó ż k a ,  Szafy ,  Lus t ra ,  
K a n a p a ,  K o m o d y ,  Panlal jora,  K r ze s ł a ,  K o p e r s z t y c h y ,  
Bi ó r ka ,  i t. p.  zaś  w d n i u  17 m.  i r. b. o godz i ni e  9 
7 rana p r z y  ul icy F re t a  p o d  Nr  275,  w Kance l l a r j i  
p o d p i s a n e g o  K o m o r n i k a ,  T a b a k i e r k i  r oz ma i te ,  i ako  
t o :  Z ł o t a  1 g r a i ęc a ,  i nne  w z ł o t y c h  o b wó d k a c h ,  w

d ob r yc h  g a t unka c h  p r zez  p u b l i cz n a  L ic y t a c j ę  aa g o ­
t owe  p i en i ądze  sp r ze d a ne  z os taną ,  k tó re  w k a ż d y m  
czasie  p r i e d  t e r mi ne m p r ze j rzeć  m o ż n a  u d y r y gu i ą -  
cego Ko mo rn ik a .  — kV in  c e n t y  lY Ja r tyń sk i  K o mo r : .

W  d n i u  14 Lipca r. b.  o godz i ni e  11 z r ana  t u  w 
W a r s z a w i e  przy ul icy E l e k to r a l n e j  w domu  pod  N r  
7S9,  s p r ze d a ne  zos t anę  p r zez  p u b l iczną  L ic y t a c j ę  
więcej  da i ęc e mu  prawni e  za i ę t e  !• uchomosc i  i ako to:  
K a n t o r e k  z " za f ką ,  Ka na pa ,  L u s t r a ,  S tol iki ,  S z a f y ,  
T a l e r z e  cy n o we ,  F i l i ż a n k i ,  i t. p.  p r z e d m i o t y . —  

P a w e ł  IV  r e t ó w  s k i  K.  T .  C. W .  M.
P r z e d  k i lką  dniami  zna l ez i ony  z o s t a ł  D O W O D  

B a nku  Po l sk i ego  na zas t aw s r eb r a ,  wyd a n y  pod d.  
19 L u t e g o ,  a p ro l on g o w a n y  dnia  17 Czerwca .  O-  
deb r ac  go nfozna pod  Nr  1860,  od właściciela d om u,

Obs ze rna  W o z o w n i a  do umi eszczan ia  P O l A Z D O W
w K o m mi s  do spr zedan ia ;  wi adomoś ć  w Biórze Z l e ­
ceń przy ul icy W i e r z b o we j  Nr 4^3 L i t :  G.

P o d  Nr  52 ,  w R y n k u  St ar ego  Miasta ,  mieszka  S ą ­
dowy p r z y s i ę g ł y  T L O M A t - Z  i pi sze P rośby  do  
V\ ł a d z  k r a t owych  w z u p e ł n e j  f ormalnoś c i  -— 7. R o m a n .  

C E G Ł A  sta ra  do sprzeda n ia ,  p r z y  ulicy Nowy 
S w i -1 w d o m u Nr  1311.

D w i e  K L A C Z E  i 2 W A Ł A C H Y  k as z t anowat a ,
są do  s pr ze da n ia ,  a te  same mogą  byc wy n a i ę t e  na 
sp? ce r  lub  w l ekką  i n i eda l eką  p o d r o ż ;  wiadomość  
w domu W .  Żu r aw s k i e g o  p r z y  u l i cy  Gr zy b ow s k i e j  
p o d  Nr  1032.

***  J u t r o  u lYJ a tu  w  s/ f lego  p r z y  n i t c y  D e d n a r s *  1*1 
Ś N I A D A N I E :  Barszcz  z r u r ą ,  Z u p a  K r a j t e r ,  P i eczeń  
cielęca sz p i ko wa n a  k o r n i s z o n a m i ;  Pieczeń Huzarska* 
Po l ęd wi ca  ?. k a r t o f e l ka mi  i na t u r a l : ,  Gebake-ne ha- 
ner  z gr osz k i em,  P o t r a w a  z gęs i  i kaczek  z sosem p i e ­
c z a r k a .  ym.  Mo s t k i  c ie lęce  z sosem e s t r a g o : ,  K o t l e ­
ty  cielęce 7. m a r c h ew k ą ,  Schab  z  k a p u j ę  m ł o d ą ,  Gy-  
n a d r y ,  Naleśniki  z po rz y c z k a mi ,  Ku r cz ę t a  i Raki .

J u t r o  u  R o gas fe iego  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d  f t r  
550,  w d o m u  d a w n i e j  J J a ld e g o ,  a, t e r a z  S o m r n e r a y 
Ś N I A D A N I E :  Barszcz z f u r ą  i u s z ka mi ,  C h ł o d n i k  
l i t ewsk i ,  Sz tu f ada  w o ł o w a  i c ie lęca  s p o s o be m  Nea-  
p o l i t a ń sk im,  Ba ran i na  z r o żn a  a ł« S a r n a , '  Ka c z k i  
n ł o d e  z r zepą  s m a żo n ą ,  K a p us t a  w ł o sk a  f a s ze ro ­
wa na ,  K o ł d o n y ,  K o t l e t y  ba r an i e  z j osetn a g r e s t o ­
w y m,  O z ó r  z r u s z t u  i z sosem,  Pasz t ec ik i  z muzga* 
mi ,  K o t l e t y  cielęce ze sz p in ak i em,  K u r c zę t a ,  Raki*

Dzi ś rano c i ep ł a  s topn i  15.  W c zo r a j  w p o ł ud n ie  24 '

T E A 1  R R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  D z ie w c z y n a  
z e r t e r .  D o b r y  sposób. P o k o i k  Z u z i i.


